-Opta umeracyjna na 
Kronikę Wiadomości Krajo- 
Wychyi Zagranicznych, wyno- 
la) w Warszawie rocznie, 
M, 7 kop., 20 (złp. 48); b) 
Wartalnie rs. 1 kopiejek 89 
ra 12); miesięcznie kop. 60 © 
$ p. 4.) > y 4 
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„| -siw Z Petersburga, 27 marca (8 kwietnia), 

„|| Brzezrukaz Imienny CesaRski; wydany do kapi- 
| tly Rossyjskich. CEsanskicH i KRÓLEWSKICH onde- 
| | rów; NAsMIŁOŚCIWIEJ mianowany został kawalerem 
| wderw św. Anny klassy 3ćj, d. 7go października 
1858: w skiitku poświadezenia Namiestnika JEG0 
C Mośc: w. Królestwie Polskiem; Jenerał-adju- 
/|tanta xięcia Gorezakowa, o odznaczającćj się gorz 
liwością służbie i szczególnćj prady, starszy kon- 
| boler kontroli skarbowćj przy sądach- gubernji 
kićj, assesor kolleg: Piotr Stóbiechi. Lis 
— Drogą żelazną Nikołajewską' przewieziono 
'| * miesiącu lutym, podróżnych 59,068, ciężarów 
| 2,317,297%/, pudów; 1,674 sztuk, pocztowój kor- 
Respondencji 3,469 pudów. Pobrano za ich prze 
wóz 623,190 rs. 48 kop. a w ugóle od.ł stycznia 
|do T marca pobrano 1,275,370 rs. 23'/, kop. 


| WIADOMOŚCI KRAJOWE 
_ NAJJASNIEJSZY PAN, udzielić raczył niżćj wymie» 
| lonym osobom pensje emerytalne i dodatki do tako- 
j| wych: —-P. Piotrowi Kaniewskiemu, b. zastępcy pod- 
„| SĘdka sądu pokoju okr. Pyzdrskiego, rs. 164 kop. 34. 
Pani Karolinie: Nepomucenie z Tarłów Krzesimowskićj, 

wdowie po radcy honor. Ign,-Pawle Krzesimowskim, 
łodsędku sądu pokoju okręgu, Kozienickiego, rs. 140 
op. .62.>7P. Leonowi Jakubowskiemu, b, kanceliście 
Przy magistracie m. Płocka, rs, 45.—P. Janowi-Aloizeż 
Mu Drabikowskiemu, radcy dworu, b, paczelnikowi 
Row. Sandomiesskiego, oprócz pensji rs. 637 kop. 50, 
; Wyznaczonćj mu poprzędnio, dodatek w ilości rs. 112 
op. 50.—Pani Alexandrze z Trembeckieh Szuwar 

j skiej, wdowie po radcy kolleg. Janie Szuwarskim, b. 
omisarzu policji wykonaweżćj: cyrkułu igo m. War: 
|| Szawy, rs. 150.— Assesorowi kolleg. Justynowi Gie- 
| droić, b. referentowi dyrekcji ubezpieczeń do czyn- 
osei kass oszczędności, rs. 750.—Pani Franciszee 
2 Piotrowskieh Mierzejewskićj, wdowie po Janie Ign. 
ierzejewskim, b. burmistrzu m: Raciąża, oraz ich 

| Sziecjom, rs. 25—Jadwidze z Serafinów. Michalskićj, 
Wdowię.po Mikołaju Michalskim, b. policjancie przy 

Megistracie w. Lublina, rs, 9 .k. 37,—P, Stan. Porzyc: 
ięmu, b. archiwiście wydziału wyznań w Kom. Rz, S. 
W. iD. oprócz pensji rs. 268, kop. 124.—Pani Tekli 


a oce "AR GRASZ 
RESZTKI ŻYCIA 
a Ak A j 3 Y j ©) 
| POWIEŚĆ 
przeź 
J. I. Eńraszewskiego. 
Tow LV. , 
(Ciąg dalszy). 
(Patrz Nr. Kroniki 102): ile 
— (o tu począć z tem milczeniem i łzami? 
e cheiała się radzić sasiadek' bo by ich na- 
yt wiele patrzóć jak na dziwowisko, a nikt- 
y 
dołać, i jednego wieczora gdy cudem jakimś 
tokop wcześnićj-a trochę trzeźwićj.do chaty 
bwrócił, zaczepiła go: w progu: '-. 
| ag Majstrze Prokopie, — rzekła, — słó- 
0. SO. ol 
|| >m Czego? czego. chcesz starą wiedźmo, — 
|odparł, — puszczaj, całe miasto na mojćj 
Owie, aty mnie będziesz jeszcze. durzyć 
Wejgmi sprawami... Cóż? czubata , kura zde- 
tbla, ozy. czerwony; kogut korale strącił? 


nie dał ratunku, sama nie umiała tema po- : 


Warszawa, N 


jedzieła 5 Kwietnia 


WIADOMOŚCI KRAJOWYCH I ZAG 


Na prowincji w Królestwie 
z pocztą roeznie rs. 12 {złp} 
83): kwarałnie rs. 8 (złp. 203: 
W Cesarstwie taż sama “ót 
płata co na prowineji w Krów 
łestwie. z dodaniem'rs; Æ ras 
cznie lub-1 kwartalnie ża kos 


perty. 


ICZNYCH. 


| Biuro Redakcji przy ulicy Krakowskie-Przedwie- | Dziś rano stopni ciepła 0, wczoraj w poł. ciepła 6... 


z Możdżyńskich Cieszyńskićj, wdowie : po „Dominiku 
Cieszyńskim, kasjerże m. Pińczowa, oraz:ich córce, rs, 
16 —Pani Marji Magdalenie z Lewickich Szawłow- 
skićj, wdowie po radcy honor. Teofilu- Tomaszu . Sza- 
włówskim, lekarzu'm. p rydr, oraz ich dzieciom rs. 30. 
Pani Annie ż Szułtzów Latosihskićj, wdowie po radcy 
hon. Józefie Eatosińskim, adjtmkcie wydziału wojsko- 
wego w rżądzie gab. Warszawskim, rs. 112 k. 50. — 
Radcy dworu Iga. Jamiokowskiemu, b. radey wydziała 
wojskowo-policyjnego w rządzie gub.0 Augustowskim, 
rs. 8251 Radcy /' dwom 'Michałowi-Jakóbowi Mikla 
szewskiemu: b; asesorawi. budawniczemu przy rządzie 
gub Płockim, rs. 675.— Wojciechowi” Glazer; b. ken= 
duktorowi przy.urzędzie poeztówym gubern. w Lubli- 
nie, rs, .134:—Antoainie „z Pokorskich  Cieślowskićj, 
wdowię. po, Pawle Cieślowskim.posłańcu konnym przy 
biurze naczelnika pów. Prząsznyskiego, oraz ich córee, 
rs. 25 —Heliodorowi Noskiewiczowi, b. strażnikowi 
przy głównem więzieniu karnem w Warszawie, rs. 90, 
Ant. Kolanek, b. stróżowi mostu Płockiego na Wiśle, 
rs.22 k. 50.— Bogumile -Mipkiewiczów Rydzewskićj, 
wdowie po-Miebale Rydzewskim, b. gefrejterze przy 
linji telegraficznćj rs. 9.—Józżefie z Znanieskich San” 
dek vi Serdek, wdowie pó Jatie Sandek v. Sendek, b. 
gefrejterze przy telegrafie elektro magnetycznym, öraž 
ich  dziectom, "rs. '15.-—Jąnowi' Marcelewskiemu, b. 
dróżnikowi, rs. 34%%k./125.—Anastazji z Sosińskich Pie- 
traszewskićj, wdowie po Mikołaju Pietraszewskiun, b, 
dróżniku, oraz ich synom rs. 82 kop '25.—Marjannie 
z Dańowskich: Warda, wdowie po Gotlibie v. Bogu- 
mile Warda, b. dróżniku, óras ich córęe; rs: 10,—Pani 
Zofji Pelagji z Mentzlów Rużyńskićj wdowie po. se- 
kretarzu kolleg. Włodz. Ryżyńskim, b. tłómaczu języ- 
ka rossyjskiego w zarządzie XIlIgo okręgu komuni- 
kacji, oraz ich córce rs, 80.—P, Józefowi Mazurkie- 
wiczowi, regestratorowi ,kolleg b, inżenjerowi kon- 
duktorowi „przy trakcie bitym od Bobrujska do Brze- 
ścia Litewskiego, rs. 97% k. 50.—Joachimowi Chrza- 
nowskiemu, b, dróżnikowi rs. 32 k. 25.—Pani Antoni- 
nie z Kozłowskich Rogozińskićj, wdowie po regestr. 
kolleg. Józefie Rogozińskim, konduktorze drogowym, 
oraz ich dziecióm rs. 105. (d: n) 


Prokurator Królewski przy trybunale cywilnym gubernji 
Warszawslkiéj w Warszawię.—-Zawiadamia strony inte- 
ressowane, że Florjan Czajkowski, komornik przy są- 
dzie pokoju okręgu Włocławskiego w Brześciu urzę- 


— A! Prokopie,. Prokopie! — zawołała 
płacząc Agafja — a twojaź córka! nigdyż o 
nią nawet nie spytasz?.. 

— A eo mnie do nićj? Naprzód, moja albo 
i nie moja! ca ty wiesz babo,.. prędzćj twoja 
niż moja, bom ja jéj nie chowął i nie kochał. 
A co mnie. do nićj? — powtórzył, + jak so- 


| bie pościele tak się wyśpi. 


— Ależ to' biedne dziecko chore. i od ty- 
godnią nie mówi, nie chodzi, tak ciężko 
cierpi? 


— Żeby kózka nieskakała, toby nóżki nie | 


złamała... a co ja wam na to poradzę? macie 
na to maści, ziela, okurzanie, odżegnanie..... 
puszczaj bąbo i idź mi z oezów... 

— Otóż nie puszczę i nie pójdę, — żywo 
zawołała Agafja, — to nie są żarty, dziecko 


może umrżęć! i ouo oi SZ 
— Hę! umrzóć? — spytał Prokop, = one 


to od takićj choroby nie umierają, — a jak 


trochę pod piecem posiedzi, to jój nie zaszko- 


„dzi... U mnie cąłe, miasto na głowie... 


m I dłatego, 0. domu zapominacie! — od- 


parla Agafja, — rozumny ty a! rozumny, Pro- 
kopie e9 rozum chowasz dla ludzi, a dla « 


bięś głupi,, 


s | seie w domu Nre 3891, naprzeciw Saskiego placu. | Wysokość wody na Wiśle stóp 5 cali 


5. 


i 
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dujący, po wystawieniu prawem wymaganćj kaucji, — 
decyzją Trybunału cywilnego w Warszawie, z daty 
28 marca (9 kwietpia) 1859 r. do urzędowania przy- 
wrócony został — Radca kollegjalny Bogucki. ż 


„BQorrespondencją z Warszawy. 
| Dnia 16 kwietnia 1859 r, < 
- Znowu tydzień czasu upłynął, znowu z sercem 
ną. popiół skruszonćm staję przed : obliczem wa- 
szćm szanowni czytelnicy, az sąkwy swejćj wy- 
trząsając kilka wiadomostek: wołam: darujcie mi! 
jam nie winien, -że w Warszawie «icho jak ma- 
kiem zasiał, — že na bruku, w, kościele, w ogro- 
dzie, spotykamy też same twarze, że nie miałmiej- 
sca żaden «wypadek godny zapisania :na kartach 
Kroniki, chociażby brukowej, 

Drzewa zazieleniły się pączkami, trawa rośnie 
po deszczach, ptaki śpiewają, w Dolinie gra Bąch, 
i Biskajczycy, a koncertów <nie zliczy!... 

W niedzielę przeszłą grał Szletyński i amata= 
rzy.w sali Rządu gubernialnego, —w piątek w Res 
sursię, miał miejsce koncert amatorski na zupę 
rumfoórdzką dla biednych, w niedzielę — grał p. E 
manuel: Kania; gdybym więc chciał opisywać grę 
artystów, nadzieje, które nam wróżą,: szkołę, me- 
todę it. d., rozpłakalibyście . się ząpewne jak bo- 
bry, ale mie nad koncertantami, tylko nad spra- 
wozdawcą i publicznością, która bądź z dobrega 
serca, bądź ze zwyczaju musi tyle razy na tydzień 
poić się. wdziękami melodji, zachwycać z obo- 
wiązku, tw” 
„Ab, prawda, mamy i wiadomostkę!.. pan, Hin; 
ne odjeżdża z Warszawy, 

Czy on nas żałować będzie, czy też za nim tę- 
sknić będą mieszkańcy naszego miasta, o tém nie 
wiem jeszcze; jeżeli Warszawiąnie, to pocieszą się 
wkrótce zapewne, bo wiosna już połową swych 
wdzięków uśmiecha się do nieh, a maj. ten mie- 
siąc spacerów i marzeń, ukaże się wkrótce ty: ca- 
łym swoim majestacie. 

Komu zdarzyło przejeżdżać w jesieni drogami bo- 
cznemi z Hrubieszowa, stolicy błota nad Bug; kto 
zną tąmtejszą ziemię Żyzną, ale nieznośną dla po- 
dróżnego z przyczyny tłustego iłu, który oblepia - 


— Patrzaj! łaje! — rzekł stolarz, -— musi 
być coś ważnego... no? a gdzież Andzia. 

— Nie gada, nie je, nie śpi, słowa. z nićj 
nie dopytać od. tygodnia. I gtis 

m Cóż chcesz żebym jéj  wytryehem gębę 
otworzył? hę? było to i z nieboszczką że'tak 
siadywałą w kuczki pod piecem, z zamalo- 
wana gębą, ale na to nie ma lekarstwa, Trze- 
ba jéj przyprowadzić innego majstra niemnie. 

— A to dziecko stracicie! 

. — No! to strace, Pawełek trumnę zrobi, ta 
i hody! 

'— Bodajeś sam... zaczęła oburzoną Aga- 
fja ustępując mu się z drogi i putzczając do 
środka. - `; 14 < 

~ Klnij, klnij, — mruknął stolarz, — do- 
świadczona rzecz, że przeklon idzie na zdro- 
wien. już kogo błogosławią tomu pewnie bie- 
da będzie, ale.jak przeklinają!.- Psie głosy 
nie idą w niebiosy! ej, 

Jednakże coś podśpiewująć stolarz, powoli 
wlókł się przez izbę w którćj Andzia siedzia- 
da, i stanąwszy przed nią, zatrzymał się. 

'—. Otóż to tobie piosneczki, szalone tany 


I i wieczorne przechadzki, = rzekł do córki — 


è 


jąc się około kół bryczki utrudnia drogę i nie po- 
zwala ujechać mili jak za kilka godzin; kto zna 
tamtejsze ustronne zajazdy i karczmy, w których 
zaledwie dostanie kieliszek wódki i kilka jaj po 
wyczekaniu się na nie dłużćj jak na pasztet; ten 
mie będzie się dziwił, zobaczywszy podróżnego, 
który z ostatnich nudów pisze wiersze ha "I 
w oknie, lub umaczawszy palec wfozlanćj wó 
ce, kreśli na stole imiona blizkich jego s 
osób. a by 

Jeden z naszych młodych literatów, który pô- 
dróżując po kraju doświadczył podobnyceh--przy= 
jemności, postanowił osłodzić dolę naszych wo- 
jażerów i przysłużyć im się xiążeczką, mającą na 
celu rozrywkę i pożytek czytelników; zmuszo- 
nych czy to popasać w karczemce ustronnćj, czy 
czekać na pociąg kolei żelaznćj, czy kurjerkę na 
stacji pocztowćj, słowem, dać im towarzysza i 
przewodnika w podróży. 

Nakładca znalazł się, ale jak przystało na na- 
szą epokę, nie zbyt rezykowny, bo dochodu z gó- 
ry obliczyć nie może. Całe dzieło nie wyjdzie od 
razu, po rozprzedaniu pierwszćj części, zobaczy 
dopiero. czy warto,. lub nie warto zajmować,się 
wami szanowni czytelnicy, czy zechcecie lub nie 
dać brzęczącą mońetą — dowody wdzięczności 
waszej. 

Ta część pierwsza, obejmować będzie opis wszy- 
stkich miast i wsi położonych na całej linji istnie- 
jącćj obecnie drogi żelaznćj i zwracać uwagę wa- 
szą na wszystko, co tylko godnóm jest widzenia. 

Jeżeli część pierwsza szybką rozprzedaną zosta- 
nie, wtedy autor w taki sam sposób ma dać opisy 
iniejscowości połóżonćj przy wszystkich drogach 
głównych, traktach bitych, traktach pocztowych, 
a następnie ubocznych. 

Jeżeli i to się poszczęści, ma zamiar zapoznać 

was z Szwajcarją Polską. ale na to dłago czekać 
potrzeba, niektórzy z waspodobno są tego zdania, 
-, ATA pieniądz co wprost może zaprowadzić na 
bawarję, niż ten, — co przez xiążkę więdzie do 
Arkadji. 
é: W każdym razie, życzymy autorowi, ażeby się 
wziął do dzieła, bo o rzeczach przyszłych třūdno 
jest wyrokować. Przy nieszczęściu, wszystkie ko- 
guty mogą piać na .odmianę, a trzydniówka desz- 
czem chłostać. i 

Z okazji nadchodzących świąt i wielkiego tygo- 
dńia, mógłbym wam powiedzieć kilka słów praw- 
dy, ale zachowam sobie do przyszłćj korrespon- 
dencji te verba veritatis, które wam, a szczegól- 
niéj Warszawianom należą się od dawna, a przej- 
dę do innego przedmiotu. 

Co rok prawie, czytamy w gazetach narzekania 
sprawozdawców na złe urządzenie łazienek, na ich 
odległość (czego jednak trudno odmienić), na złą 
usługę, szpary w ścianach, brak miejsca do ubie- 
rania się i rozbierania etc. 

Otóż teraz dosyć jeszcze jest czasu, a kiedy 
mamy pańów, którzy jeżdzą za granicę aby uczyć 
się sposobu najmodniejszego układania naszych 
włosów, żakręcania ich i podwijania, — krájania 
wyciętych żakietów, wprawiania zębów i t d., 


ha, ha! tak się to musiało skończyć płaczem 
i bieda... Pewnie niegodziwiec porzucił? 

"Andzia nie odpowiedziała ani słowa, obró- 
ciła ku niemu głowę i oczy. na których łzy 
jasne błyszczały, i cicho, spokojnie słuchała, 
a stary gaduła raz począwszy, prawił dalej. 

—— 'Biegała to i nabiegała... było tak zma. 
tką, musiało być z córką... òt tobie piosnecz. 
ki, ot hulanie i chłópey, ot tóbie wesele! — 
Przyszło opamiętanie „po czasie, ale'nie za- 
wróciż co poleciało..... żeby to, ślepy oczy 
miał! 1 
_. „Zwykle córka odpowiadała. na każe sło- 
wo i Prokop jakkolwiek wymowny, ledwie się 
mógł przed nią utrzymać, zdumiał się więc 
nie słysząc odpowiedzi Żżadnćj, i nie widząc 
w twarzy ani gniewu, ani niecierpliwości, łzy 
strumieniem ciekły cicho po zbladłych poli-| 
czkach, a ręce się trzęsły jak w febrze. Przy- 
stąpił krok ku nićj. 

— Co tobie jest? 

Andzia spuściła głowę. 

— Przecież ty nie taka głupia żeby ciebie 
lada kto w pole wyprowadził, choć to iro- 
zumnym się trafia; ale z was każda dziesięć 


razy Od nas bystrzejsza, gdzieżbyś ty się da- | działa tu nie modląc się, dopóki drzwi braci-. 


| ła lada mazgajowi obałamucić! Czyżby już 


| Agafja płacząc, — wiem tylko to że mi żal! 


2 


gdy mamy i takich którzy zwożą nam pyłki'i pro- 
ski do malowania twarzy, ba! nawet paznokci, — 
wartoby było aby któś przecie pofatygował się za 
granicę jeżeli mu brakuje konceptu w głowie i za- 
łożył nam porządne łazienki, w których nie mó- 
wię już nasze żony i córki (bo jestem kawalerem) 
ale przynajmnićj my sami moglibyśmy z brudów 
zewnętrznych grzeszne obmyć ciało. Gdyby zaś 
był wypadek, że szanowny nakładca, entrepre- 
ner a nasz wielce miłościwy protektor, utopił się 
w jakićj zagranicznćj rzece, wtenczas jako czło- 
„wiekowi poświęcającemu się dła dobra ogółu; 
mocą niniejszego zapewnienia, deklaruje się napi- 
sać trzyłokciowy nekrolog, opiewający. dzieje je- 
go kieszeni, jeżeli tyłko<=żażąda” tego odemnie'li- 
stownie. j l i 
Kilkakroć powstawałem. już na kobiety nasze, 
karcąc ich drobne wybryki; aby mnie nie uważa- 
no za złośliwego śledziennika i zrzędę, muszę dzi- 
siaj poprawić się i powiedzićć, że zasługują na 
poważanie, bo wiele z nich jeszcze umie cząć gó | 
dność swoją. | 
W początkach tego tygodnia, pomiędzy ógło- 
szeniami o pieskach, kotkach, bransoletkach it, 
d. umieszeczonemi w Kurjerze, znalazł się jakiś 
dwudziesto - ośmioletni. młodzian , który  do- 
niósł, że ma 100,000. złp. iatraty rocznćj, a pra+ 
gnie znaleźć towarzyszkę dozgonną, ładną, mło- 
dą, cnotliwą, dobrze wychowanąś i prosił aby kan- 
dydatki zgłaszały się: do niego"listownie, poste 
restante. aet par 
W kilka dni po takiem ogłoszeniu, t. j. w Ku- 
rjerze czwartkowym, pisze znowu, że damy nie 
zrozumiały widać jego poczciwych zamiarów, bo 
odebrał massę listów wprawdzie, ale większa po- 
lowa ich była napisaną w sposób szyderski, a re- 
sztą grzecznie ale bardzo względnie, , 
To co ów młodo myślący człowiek nazwał sło- 
wem nie zrozumiały, jabym określił wyrazem: u- 
czuły godność swoją, a kobiety odpisujące grze- 
cznie, chociaż względnie nawet,  potępiłbym bez- 
warunkowo. iasi ii à 
Wiecie „moi czytelnicy, co | to-znaczy powie- 
dzićć; mam. 100,000 iatraty, chcę: mieć żonę lad- 
ną, rozsądną i t: d,*kto chce niechaj się zgłosi?... 
Jest to samo co wyrzec:. panowie kupują sobie 
psy, koty, konie. parawany; cacka, fotele, ale ja 
mam już te sprzęty,potrzebuję jeszcze jednego gra- 
cika domowego, a tym jest kobieta vel zóna. Li- | zwierzynę, aby mógł mieć jakiego pół-panka u sie* 
cytacja będzie in miuus na gotówkę, a in plus na | bie na kolacji i pochwalić się z tém nazajutrz; za% 
wdzięki, to jest ta która będzie najmnićj wyma- | miast przyjacielskićj gawędki, żartu, zabawy, któ* 


Czasem, zatętni 

w hołoblach, a zal 

gają się po sklep 

*dzenków i migdałow 
Zresztą cicho. — 


mostek, które potem oddaje wam za dobrą m0% 
netę. | 
Nie dziwcie się. Post w Warszawie jest tak 
smutny, pomimo swoich pozornych przyjemność! 
i rozrywek, jak nudny był tegoroczny karnawab 
z wyjątkiem kilku wieczorów, przy swojćj pozor” 
néj świetności, Ą 
Pamiętam, przed 18tu laty, gdym zaledwie 0* 


¿dym domu, w każdćj wiosce, inny bywał ruci 


W krakowskiem, co tydzień to kulig, wieczorek, 
polowanko proszone;—w innych okolicach odwie- 


strzechami wiejskiemi, śpiewały panny odwieczne 
czasem, ale zawsze wesołe: piosenki;—pó mia” 
stach i miasteczkach urzędnicy komunikowali się 
ze sobą, a byle: zjawił: się jaki czech muzykant 
wędrowny; to zaraz i imieniny czyje się znalazły, 
a bawiono się z życiem i z zapałem!... s 3 


z'zagranicy i od wielkich miast- przyszedł -zwy4 
czaj przepędzania czasu za domem, w- miejscach 
publicznych, zaraz i wesołość ucichła. c] 


w Radomiu były cztery cukiernie i jedna kawiare 
nia, dzisiaj jest. ich kilkanaście, a wszystkie majź | 
odbyt. Dawnićj nie było tam resursy, a bawiono 
się wybornie, dzisiaj mają resursę i nudzą się. b 
Zdaje się niektórym że. wyszedłszy z domu, u” 
nikają-wydatków, bo czasy ciężkie: zieg gości 
przyjmować-nie można, ale jeden preferansik ża 
domem, kosztuje często daleko więcćj niż przyję” 
rym I 


cie kilkunastu osób bez wykwintów. e 

"Trudno jednak będzie nam wrócić. do prze” 
szłych czasów, gonimy je wspomnieniem, wzdy” 
chamy za niemi, ale jeden' robak toczy nas, oć 
którego uwolnić się trudno, a nim jest Życie nać 
stan; ten co dawnićj przyjął u siebie kilka osób 
poczęstował ich herbatką, buleczką, fajeczką; dzi” 
siaj bodajby na kredyt wystawia lody, wina 


lo  S4OEPE KZESSZ < 


gać przy najokazalszych wdziękach, dostanie u- | ry utrzymuje człowieka przy energji, na stole zja” 
trzymanie wygodne i tytuł żony. | wia się: wino, karty i cygara. 

Sliczna propozycja!.... Bóg wam zapłać piękne Człowiek wciągnięty do takich rozrywek, staje 
Warszawianki, że nosicie jeszcze na czołach wa- | się codzień większym egoistą, nie ma. czasu pó” 
szych piętno  niewieściego wstydu, Że przy wielu | myśleć:o tóm. co wielkie i piękne, nie. podzieli sit 
wadach waszych, umiecie czuć jeszeze godność | z nikim nawet słowem przyjaźni, œ jeżeli ma jakie 
kobiety, że nie pieniądze ale człowieka pragnie- | plany, widoki, rozwija je w skrytości, jakby oba” 
cie zaślubić, a jeżeli czasami inaczćj się zdarzy, | wiał się czyhającego na swe skarby bandyty. 
umiecie chociaż pozóty szanować: Kobiety, nie podzielają zabaw męzkich, nie u” 

Z przyczyny nadchodzących już świąt i rozpu- ; mieją już, a przynajmnićj rzadko, tak urządzi 
szczania uczniow do dómu, obywatele wiejscy | wieczorku aby wszyscy bawili się rażem; męż' 
pokazują się żnowu w Warszawie radzi zabrać _ czyzni stanowią grona osobne, mężatki siedzą. 


szek Dynio nie przyszedł zamykać, i powró” 
ciła chmurna na swoją ławę. | 

— To już lepićj, — mówiła w sobie Aga” 
fja, — powoli jéj odejdzie; i pochwaliła sig 
rano przed Prokopem, który głową tylko põ 

| kiwał. GH] 
— Już wam mówiłam że tydzień z górą. — Wiedziałem ją dobrze że jéj nic nie bę” 

— Ale wy wiedzióć musicie co się jéj stá- | dzie, — rzekł, — didkowe dziecko. my jéj 
ło? gdzieby baba nie wiedziała? | ona nas nie zrozumie, ona wie swoje, aj 
"'— Aco ja wiem! — ruszyła ramiotati. piśnie to jéj tatunio pomoże. 

Nazajutrz rano zerwała się Andzia z p 
ścieli i głośno zawołała na Agaję która do nit 
składając ręce nadbiegła. -sog ai oD — 

+ — Matkę widziałam! — zawołała, —, 
ką jak dawnićj,sbiałą. a jasną, przyszła zn 
wu do mnie: o Sii tut8 ia 44 

— We Śnie? — spytała stara. RYSY.. 

o We śnie' czy na jawie, nie wiem, al 


o 
na ciebie przyszła godzina? 
I potrząsł ją za ramie, ale Andzia mil- 
czała, i 
2 le! —— rzekł w duchu — a dawno to 
temu? — spytał Agafji: l Sig 


dziecka, choć mu nic poradzić nie mógę. 

— A ja.co poradze! — dodał Prokop splu- 
wając. — Wszyscy do mnie jak w dym po 
radę, a zkądże ja jéj nabiorę! człowiek o 50- 
bie dla ludzi żapomniał... ale jéj nic nie bę- 
dzie, — rzekł oddalając się, — wysiedzi się, 
wypłacze, wypłunie tego diabła didkowe 
dziecko i pójdzie drugich szukać! 

To mówiąc stary powłókł się do alkierza, 
a Agafja pięść za odchodzącym pokazała. 

Andzia pozostała jak była nieruchoma i' 
zamyślona, trwało to jeszcze dnikilka, potem 
jednego rana wstąła, ubrała się i poszła do| 
kościoła; a niańka powlókła się za nią. Sie- 


) 


f ; 


piersi i lżój mi'się zrobiło... kazała mi iść pi 
szo do Częstochowy. oA 
2u Dokąd? jak? — przestraszona: zawoł”| 
H Wgófja. rsim siss (ssoazuq >= krsh 
UL Do matki Boskićj, — odparła Andr 
zabierając się odziewać szybko li zbie 
rzeczy w węzełek, — pójdę po jałmoużnić: 


, Q w. P> 
Korrespondent musi pocić się | 
niezmiernie, nim zbierze kilka drobnych wiado* | 


twierał dziecinne swe oczy na świat Boży, w kat |h 


inne życie, wszędzie szczerość, otwartość i wesele |r: 
i 
z 


dziny; zabawy, tańze,—w małych domkach, pod Pd 


-© Skoro tylko drożyżna dała nam się we znaki,,ś 


Dawnićj, w miasteczku. gubernjalnćm „jak np. |w 


HH r" o 


a „a 


| się jéj skarżyła, 'i przytuliłam głowę doj) 


Wku i albo wzdychają, gdy poprzednio radziły 
"ąz z ami o widokach i nach względem 
i, albo rozp gałgankach i 
—panny i mł pczą na stro- 
ch szeptów Bó co wyrasta. 

mamy na prowincji, toż samo w War- 


stępcy tronu. Pewne wzburzenie panuje w umy- i wiązków urzędowych. Ale ten zarzut ciąży także 
słach. Zajmują się tu także kwestją włoską. na tych, którzy powodując zdaniem publiczności 

— Według wiadomości z Chin otrzymanych, | zrazu zaprzeczali wielkości niebezpieczeństwa i 
rczchodziła się tam pogłoska, iź powstańcy zna- prawdopodobieństwa wojny nie przypuszczali, a 
czne mieli odnieść korzyści nad wojskami cesar- | Francji przypisywali ducha wywoływania niepo- 
skiemi. błażliwego, którego przecież Austrja najsmutniej- 


ławie, y nam Bóg da siły potrzebne do opar- —'W Marsylji przybywanie wojsk z Algeru nie 1 szy dała przykład od czasu pierwszego odmówie- 
la się złemu i rozum do poprawy, o tóm nie wie | ustaje. | : (Le Nord.) nia współudziału w reformach Włoch, aż do o- 
awet wasz korrespondent i sługa uniżony. 4 ON e Wz: statnich poruszeń wojennych w Tessinie. 
2. Londyn 8 kwietnia. Ostatnie rozprawy o mary- (Le Nord.) 
"=P | narce były bet z RB które na szczęście nie As BNE T SRT A. ; 
j R! 1 1 , | często się zdarzają. Nazwać je rozdraźnioną wal- Wiedeń 11 kwietnia. Jego Em. kardynał xiąże 
WADON OSCI JAGRAN ICZNE. ką Hóriędzy lordem Pavan a lordem Der- | arcybiskup Wiedeński n stój wczoraj 
Telegramy. by, walką o tyle zaciętszą, iż nie prowadzili jéj o- | rano z Rżymu. (Neue Pr. Ztg.) 
L ondyniżkwietnia. Dzisiejszy Mor- ni sami, ale dwaj ich majwierniejsi giermkowie, REI: SOA £. 
ng Herald (ministerjalny) zaprzecza, jakoby lord byłoby doprawdy za mało. Ażeby rzeczywiście Wiadomości z Kochinchiny brzmią niepomyśl- 


skreślić to co zaszło, należałoby sobie przypomnićć | nie dla wyprawy europejskićj. Flota francuzka u- 
docinki Pałmerstona z Dizraelin w kwestji chiń- udała się z częścią wojsk do Sigun na południe, 
skićj lub włoskiej, gdzie dochodziło aż do tegó, iż | celem popierania jednego zrokoszowanego vice-kró- 
polityczny spór przeradzał się w czystą obrazę la, Kochińchińczycy zaś uderzyli na resztę wojsk 
honoru przeciwnćj strony. Tą razą atoli walczono | i porazili je. Oprócz tego Francuzi odbyli wiele u- 
faktami, napastnikiem był urzędownie poinformo- -| tarczek z Anamczykami, w których ci ostatni po- 
wany minister; przedmiot dotyczył najdraźliwsze- sługując się sloniami, „z trudnością tylko odparty- 
go punktu siły zbrojnóćj morskićj: czas jest groźny mi być mogli. Missjonarze katoliccy odkryli bo- 
i groźno pogląda, «'szermierzami, jak powiedzieli- | gate miny w Tonkinie, w północnćj Kochinchinie, 
śmy, byli giermkowie, walczący nietylko za rzecz |.a tylko obawa podobnych prześladowań , jakich 
samą, ale żarazem za służbę i za panów' swoich. | missjonarze doznali, wstrzymuje Hiszpanów od u- 
Wszelako aby długie dzieje skrócić, powiemy, iż | dania się tamże. N. P. Z.) 
obecny minister torysowski, sir John Packin gton, FoRoA:NsC JJ A= 

odkrył następujący figielek swojego poprzednika Paryż 11 Kwietnia. : Wczorajszy dzień wielce 
palmerstonowskiego, sir Karola Wood. "W maju | był ożywiony. . W kołach politycznych, na kory- 


Cowley był tu powołanym z Paryża, i kojarzy 
zyjazd p. d'Azeglio z Turynu, z nadziejami u- 
żymania pokoju. 
Morning Post utrzymuje, iż Anglja otrzymała 
d Austrji przyrzeczenie, iż zrzeka się rozbroje- 
"Piemontu, jako jednego z warunków kongre- 
tbwych. 
Jutro oczekują tu xięcia Oporto, brata króla por- 
lugalskiego. i 
Turyn tłikwietnia Dekret rządowy 
łabrania Piemontczykom udziału w korpusie ocho- 
lihów, komenderowanym przez Garibaldego. 
New-York 26 marca. Nikaragua, jak 
iłychać, obraziła flagę amerykańską i skonfisko- 


ała parowiec tranzytowy wraz z osadą. —Pułko - 

nik Belly przybył 35 Nikaragui. —W Wenezueli | 1857 roku, przy rozprawach nad budżetem, podał | tarzach giełdy; w świecie «dziennikarskim, jednem 
slumiono powstanie. — Z Mexyku donoszą o no- | on liczbę parowców śrubowychangielskich na 42, ; słowem wszędzie, krążyły najnieprawdopodobniej-, 
Wćj porażce Miramona. (Neue Preus. Ztę.) a francuzkich na 40; w trzy kwartały późnićj, kie- | sze wieści. Miały nadejść wiadomości, które zmie- 
| Frankfurt n. M. 13 kwietnia. —| dy Packington objął to stanowisko, znaleziono za- | niły całą postać rzeczy, wszystkie przeszkody ta- 


miiast 42 tylko 25. Podobnież: ten ministerjalny | mujące zebranie kongressu, zostały uchylone — 
statystyk policzył »nowo dodane w ciągu r. 1858 | wszystko się juź skończyło. 
okręta tego rodzaju na ośm sztuk, kiedy wykaza- Dziennik Pays, chociaż z oględnością, potwier- 
ło się pótem, że te ośm przez dwa podzielone być-| dza tę zmianę stanu rzeczy, przez co nadaje mu 
muszą. Tych i tym podobnych punktów sir John | w'pewien sposób uświęcenie na w pół-urzędowe. 
nie rzucił otwarcie w oczy sir Karolowi, ale. z 0- | Tymczasem zaś, możemy z pewnością powiedzićć, 
krutną rozkoszą udawał kota bawiącego się z my- iż rzeczywista żadna ważna nie zaszła zmiana. „Au- 
szką, zanim ją rózszarpie. Stopniowo dręczył po- | strja jak już. wiadomo, nie domaga się rozbrojenią 
"Wie przednika, aż doprowadził do rozjątrzenia i skan- | Piemontu, jako warunku sine qua non przystąpie- 
nadeszły z Wiednia. Austrja nie nalega już o roz- | dalicznych przemówień. Jedynem uniewinnieniem | nia swego do kongressu, lecz natomiast przedstawi- 
brojenie Piemontu, 'przyjmuje kongres i postano= | sir Karola Wood było to, że przez pomyłkę liczył | ła inną propozycję, o którój w obecnym stanie ne+ 
Wienia jakie zeń wypłyną, byle takowe nie były | okręta będące w budowie; pomiędzy ukończone. gocjacji nie stanowczego, tak samo jak wczoraj, 
upokarzające. _(Neue Preus: Ztg.) powiedzićć nie umiemy. Ale to było już dosyć,dla 
* Lord Cowley, którego powołano do Londynu, — Czytamy w Morning Post: Lord Maluesbu- | Paryża, aby sobie w różowych kolorach najpięk- 
otrzymał rozkaz pozostania na swem stanowisku. | ry został przez swą życzliwość dla Austrji. przy- | niejsze roił nadzieje, biorąc za pewność to, co jest 
, Marsylja 12 kwietnia. Według li- | wiedziony do tego, że zrazu nie zrozumiał całości | fazą nową, przejściem, zmianą polityczną. 
stów otrzymanych z Rzymu pod d. 9 b. m., Pa- | przesilenia Włoch, a następnie pogardzał niebez- Dyplomacja jest wielce czynną, negocjacje mię- 
pież ma wkrótce przedstawić na konsystorzu po- pieczeństwem, dalój wahał się w wyborze środków. | dzy wielkiemi mocarstwami są nader ożywione, 
litykę Stolicy Apostolskiej w obec grożącego Eu- i wreszcie że nasz kraj wyzuł ż władzy i wpływu | telegrafy w ciągłym są ruchu. Stan rzeczy bardzo 


Nadeszła tu z Monachjum depesza, że Liider o- 
trzymał tekę wojny, Neumayr spraw wewnętrz- 
nych. O tekach sprawiedliwości i skarbu jeszcze 
Nie nie wiadomo.. Pan v. Pfordten ma otrzymać 
Stanowisko posła przyssejmie związkowym, a hr. 
Reigersberg w Stuttgardzie. > (SL Anz.) 
“Londyn t2? kwietnia. W sferach urzę- 
dowych wiełką powzięto nadzieję, że pokój zosta- 
Nie utrzymany. Wielce zadowalające upewnienia 


| 


ropie przesilenia. na rozstrzygnienie spraw tak blisko obchodzących | jest ważny i imponujący, a O stanowczym jego Te- 
Rząd rzymski. naprzód protestuje przeciwko | dobro świata cywilizowanego. Będzie to nieu- | zultacie, dopiero sam kongress postanowi. 
wszelkiemu obcemu wdaniu się w jego sprawy; | stannym zarzutem, ciężącym na dyplomatach an- — Sławny ów rozkaz dzienny austrjacki, który 
òdmawia swego udziału w kongresie i obstaje za gielskich, że nie odpowiedzieli dostatecznie po- tyle. wrzawy po dziennikach narobił, dając powód 
swemi prawami, jako niezależnego państwa. wołaniu pośredników , ponieważ nieuleczony, | do nader niepokojących przypuszczeń, okazuje się 


— Wiadomości z Neapolu pod dniem 9 b. m, | z przesądów i trwający W niewiadomości mini- | iź wcale nie był urzędowym; była to raczćj poufna 
zwiastują nam, że stan króla nie wiele zostawia | ster spraw zagranicznych zdołał ich do tyla za- | przemowa jenerała austrjackiego do swoich zżoł- 
nadziei, iż katastrofa jest niedałeką. Nie wielką ślepić, Że nawet nie wykonali tego, co należy do | nierzy, i weale do publikacji nie była przeznaczo- 

 pokładają ufność w charakterze i zdolnościach na- powinności narodowych raczćj, aniżeli, do obo- | ną, zawsze jednak słowa hrabiego Giulay, chociaź 
r EEE £ : zomr i 


-— Ty? ty moje dziecko? sama jedna? Jak- | rzuciła żegnając go ze łzami. Cofnął się sta- 
że to być može? m= krzyknęła Agafja, — jak | ry Prokop mrucząc. 
my stare puszczamy się na pielgrzymkę to je- | .. — Ot znowu co nowego! — zawołał, — 
szcze choć z biedą, ale tobie młodćj i pięknćj, dokadże cię utrapienie prowadzi? 
samój jednćj się powlec, chyba na zgubę 0+ se Idę'do Częstochowy. 


— Teraz tóż ani postrzeżecie że sobie 
pójdę. i 
Stolarz obrócił się do Agafji. 


jczyzdcć A > złych ludzisków po świeciel=* | - ioaea gą BAŻOCA —- Ja jéj „nie przekonam,:— rzeki to 
— To mnie matka obroni! a pójdę kiedy |- = Ludzie chodzą ija, dojdę... bywajcie dawno wiadómo, że: ezłowiek gdyby jak był 


rozumny, to'go obcy będą słuchali i szano- 
wali, a w domu: nikt. Mnie cała gromada 
cześć oddaje i słowa mojego prosi, ale wła- 
snemu dziecku nie potrafię nic: ona widać 
rozumniejsza odemnie! Ot już noc, — dodał, 
gdzie teraz wam iść, poczekajcie choć do ju- 
tra... nie tak szparko. | 
Andzia spojrzała przez okno pa zachodzą: 
ce słońce, złożyła węzełek i usiadła na da- 
wnem miejscu; a stąry Prokop zakręciwszy + 
się po izbie, pospieszył do karczmy wedle 0" 


ona każe! — odezwała się Andzia — tu mnie | zdrowi ojcze... 
co dzień, gorzej d empti, trzeba uciekać... ruid ByniaNiojie śię Said OZONE 
T nie odżywając'się więcéj do starćj”*która | nieco rzekł stolarz, — Czego tobie tak dale- 
_ patrzała przelękła, jęła się gotować do dro* | ko, Pana Boga wszędzie znajdziesz. 
gi naty chmiast ściągając bieliznę, , chowając Dziewcze zamilkło..: ` 
| A tak że;ku południowi już wszy: | .. Sama jedna, bex.grosza? 
- gtko skończywszy, nad wieczór wyjść posta: |. - Ohódsą dddzie ztbjałmuż pok Rowi, 
nowiła. Ten zamiar “nagle przyprowadzony —— Chodzą ludzie za jatmuźną, . 
do skutku, przestraszył przywiązaną A gafję, umarł z głodu. i N AR 2 
która napróżno usiłując powstzymać łzami i Prokop spoglądał q niewiedział co mówić 
_ prośbą, pobiegła dać znać Prokopowi do go- dalćj, ale widać było z, twarzy, że się fraso-. 


spódy: - awatu ow ky byczaju. Rzy i 

S ipate stolarz był na chwilę wolny, ga- —wd mnie tak pórzucicie? — zapytał. — Nie zostaniecie? — T o r REA , 
YAD AŻ zi 5 3 -BS VLET 4 : iż 2 5 3 030) RI drogę o armo 

wędził. tylko: z arendarzem i posłyszawszy Jam wam wcale nie potrzebna, — od — «Nie! jutro o świcią, sto O OE dł. 


matka przykazała, a tu 


| -wieść.te w- porze niezwykłćj powrócił do do- powiedziała dziewczyna, = nie kochaliście 
l » żej... bo bym umarła. 


mu. Znalazł już dziewczę czarno odziane zwę- | mnie nigdy, nie patrzaliście nawet, nie postrze- 
Zełkiem na ramiońach oczekujące tylko: niań: żecię gdy ubędę. „ 

-ki powrotu _aby się puścić na pielgrzymkęd |- — A cóż? chciałaś bym cię na kolanach 
„trochę się zmieszał gdy Andzia do nóg mu się | trzymał i pieścił się z tobą... Jest ich dużo -co- 


(Dalszy ciąg nastąpt.) 


prywatiry' mają charakter, niemniójjednak są zna- 
czące, wykazując usposobienie wojennego stronni= 
ctwa w Austrji. 

— Rada ministrów, która nie mogła się zebrać 
w zeszłą sobotę, dziś się odbyła: podi prezydencją 
Cesarza; Na tem: posiedzeniu, nader ważne wyja- 
śnieńia miał udzielić Cesarz: co dobiegu: negocja- 
cji, tyczących się kongressu. Mówią; iż! witen sami 
dzień, kiedy minister angiełski przedstawi wspar- 
lamencie' stan obecnćj polityki, w Monitorze za- 
mieszczoną także będzie nota wykłazująca rzeczy- 
wiste' położenie rzeczy; óraz: nażnaczająca: dzień 
zebrania kongressu, lub też zerwanie negocjacji.| 

Nie należy się dziwić, Że w obec dzisiejszych 
zawikłań, różne biegają pogłoski, których ani zbi- 
Jać ani potwierdzać nie można. / Do pokojowych 
wieści zaliczyć przeciwnie! należy mniemana kon- 


wencję zawartą! między! Austrją i: Piemontem,. tes 
lem odsunięcia wojsko obydwu narodów o(bgrani=: 


cy—oraż program: układów, : jaki: ma: przywieźć 

margrabia d'Ażeglio do Paryżasb Londynu. 

Lord Cowley w: rozmowach: z reprezentantami: 

wielkich mocarstw coraz więcój odzywą się w'to- 

nie sprzyjającym” pretensjam austujackim. 

: Nowa konferencja w kwestji Xięztw Naddunaj- 
skich, zbiera się jutroo drugićj godzinie; jakeśmy : 
to pisali, celem prowadzenia- rozpraw względem: 
pośredniego postanowienia, które ratyfikowałoby 
wybór pułkownika Kuzy, bez zaprowadzenia zmia- 
ny w konwencji z-dnia* 19go sierpnia. (Łe Nord.) 

h MaN Eg Wsie Yoa 

Monachjum t1 kwietnia. Dziś otrzymały: pułki 
rozkaz zwołania wszystkich urlopników. Każdy. 
pułk piechoty, licząc w to 800" nieamuńdurowas: 

nych a' zaciężnych, będzie liczył:na'stopie wojen: 
nćj 3541 ludzi, kaźdy pałk jazdy P138 z916:koń: 

mi, każdy bataljon strzelców: 980. Skutkiem-tego. 
nakazano natychmiast zakupno 4,000 koni. Bonie- 
waż armja dzieli się na.cztery: dywizje, a.ma tylko 
dwie kompanje sanitarne, przeto dwie jeszcze u*/ 
tworzone zostaną, ażeby każda dywizja swoją osoż 
bng posiadała. — Uwierzytelniony przy dworze baż 
wórskim i związku niemieekim: poseł belgijski bax 
rón Beankien przybył tutaj: 

— Minister Pfordten, który jak-wiadómo otrzymał: 
dymissję na własne żądanie, wstąpiłoprzed 10'la= 
ty do gabińeta jako minister królewskiego domwi: 
spraw zagranicznych, podejinując'oraz tymczasowo 
ministerstwo handlu i robót publicznych. W.dnia 
22gim grudnia TSAI T., ofiarowano mu formalną: 
prezydencją rady, Obowiązki te, wraz 2'tymcza= 
sówemi pełnił pan Pfordten aż dotąd bez przerwy. 
Kollegami jego byli” w departamencie: sprawiedli- 
wości minister stdnu-Kleińschrod, obeenie prezes 
sąduappellacyjnego w Augsburgu; niedawno pod- 
niesiony do stopnia: barona, Fryderyk: Ringelman 
Jako minister spraw wewnętrznych 'i inni, np. Eor- 
ster, hr. Heigersberg, Asceherbrenner, Dr. Antoni 
Fisclier, jenerałowie Wilhelm de l:eguire; Liider i 
Matz: 

Stultgard tt kwietnia. Przybyli wezoraj do pa- 
łacu następcy tronu goście: JEJ CESARSKA WYS0* 
KOŚĆ WIELKA XIĘŻNA Mans MIkOŁAJEWNA z IcH Ces 
SALSKIEMI WYSOKOŚCIAMI obydwoma WIELKIEMI X14- 
ŻĘTAMI. (Nena Pr. Zt) 

— Zalecenie gotowości wajennćj i zwołanie stat 
nów państwa, sąto dwa niezawodne fakta. Im 
bardzićj zbliża się przesilenie. tém bardzićj stano- 
wczem okazuje się tu usposobienie niemieckićj lut 
dności. 

Karlsruhe 12 kwietnia. J.K. W. W.X. poje- 
ebał dziś rano w towarzystwie ministra wojny je- 
nerał-porucznika Ludwiga ifligiel-adjutantów Neu- 
bronn i S$poneck dotwierdzy związkowej Rastatt, 
ale dziś jeszcze po. popołudniu powróci tu zno- 
wu.-—Ze Sztrasburga:i innych franeuzkich pogra- 
nicznych fortee nadchodzą. znowu pewne wieści o 
pomnożeniu wojska i uzbrojeniach wojennych, ale 
i u nas teź panuje żwawa działalność w wojsko- 
wćj sferze. Dziś rano umarła tu barońowa v. Gay- 
ling, wdowa po byłym wielko-xiążęcym wielkim 
marszałku dworu baronie v. Gaylińg. (N. P. Z.) 

PE. R..$,J Ae 

Czytamy w Pressed'Orient: 

Organ urzędowy perski Gazeta Teherańska po- 
twierdza podane przez dzienniki wiadomości; o 
wyniesieniu Feruk-Chana do najwyższych godno- 
ści państwa. Tytuł mu dany btżmi: Vesir i hou- 
zówr i humażoum. Trudńo określić wysokie stana- 
wisko nadane temu mężowi stanu i ufność jaką 
go Szach zaszczyca. 

Feruk-Clian zajął mieszkanie w pałacu samego 
szacha, z którego >- “azu wszyscy xiążęta i dy- | 


Y Drukarni J. Ungra — Wolno drukować — Warszawa dnia 5 (7) Kwietnia 1859. — Starszy Cenżog; F. Sotieszczański. 00 16 irrf 501 
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gnitarze, państwa znajdowali się,przy odczytaniu, | bia, Trani, 
firmanu nadającego: Emin-ut-mulkowi, tę; wysoką. 
(nd, Bel.) 


godność; i 
j ToU B.CJJ „A, 


Konstantynopol! 1 kwietnia. Aalirpasza,: coraz 
ma się lepićj: wczoraj zażądał aby mu podano nie- 
które: papiery jego; departamentu, ną których wła- 
sną (ręką, porobił poprawki. Gdy zaś w żaden spo=. 
sób nie chce przystąć na dwa lab trzy miesiące 
zupełnego: spoczynkuy:nąktóry. go skazują, leka- 
rze; być więe bardzo może, że. wkrótce wielki wez 
zyts obejmie swoje obowiązki, oszczędzając wszak - 
że'o ile-możności swegorzdrowią,. Ten zamiar.miał 
jeb Xali-paszw wyrazićy: lecz; oparb, się, temu, sam 
sułtan i ministrowie, którzy nalegali na, chorego: 
aby przez miesiąc: ramazanu: wstrzymał się od, 


ryzkich ruch w: sprawach państwa, nastąpi; 


== Wiadomo: już, iż: większą, część. członków,. 
mających stanowić senatmołdawsko-wołoski, któ. 
ry:w: Fokszany: obradować,będzie, wybrana; zo 
stała; wybory :niezaprzeczenie odbyły. się wduchu. 


porządku: 


—. W zeszłą sobotę rozpoczęło: się. wsiadanię 
na.okręty: wojsk mających. tworzyć „dwa korpusy, 
armji: Turcji europejskićj, z których. jeden skon- 
centruje się-w. Szumli, drugi.w, Sophii,, Sądzą; iż 
cała ta. wyprawą ludzi, i, przyborów, RAJCZA b 

iele 
fregat parowych przeznaczono do tego, kawalerją , 
zaś jaŻ'prawie wzupełności wyruszyła. lądem na. 
Z. drugićj. znów 
| strony:  redyfy: zaczynają. przybywać do Końnstan- 


skończyć się; może w; ciągu, dni piętnąstu;. 


miejsce. swego przeznaczenia, 


tyńopolwi-na chybi trafi pomieszczani są. po ró- 
źnyel pałkachi: Reorganizacja, armji dopełnia. się, 
w:tój chwili z temrwiększą:. energją, że. wiadomo- 
ści z rozimaitychipunktówi Rumelji, coraz. stają, się| 
więcój niepokojące. Bośnia i Hercegowina,dalekie.. 
są od uspokojenia chociaż. deputacja tych prowin= 
oji; jak wiadomo, znajduje się w Konstantynopolu; 
dokąd ją Porta powołała,. celem ' naradzenia- się. 
względem środków; mających „polepszyć stan. ta+ 


meeznćj ladności. 


— Dłuźniey listy cywilnćj+-w tych dniach we- 
zwańi zostali do Topa Hane; aby wysłuchali po. 
stanowienia: powziętego, przez skarb państwa,, 
w przedmiocie dotyczącym likwidacji ich należno- 
sci- Trzy rodzaje wypłaty przedstawione i ofiaro- 
wame' do: wyboru wierzycieli, Pierwszy: sposób: 
zależy nia strąceniu 20 procent. -z ich naleźności.i, 
na wypłacie zaraz gotów ką 20 od.sta a 60 w.cią- 
gu lat pięciu; drugi nie domaga się żadnéj reduk: 
cjiy leez: wypłata należności- nastąpi. w ciągu lat 
pięciwi to bez procentu; trzeci nakoniec ubezpie- 
cza wierzycielom wypłatę bez: modyfikacji, w. cią: 
ga lat 10; lecz'z procentem po: 6 od sta, aż ,do zu- 
pełnego zlikwidowania: Rozmaite te propozycje 
wywołały: między interesowapemi a. rządem nader 
kompromitujące dla skarbu zajścia. Administracja 
listy cywiłnój skończył» na, tem, iż względem 
wszystkich wierzycieli postanowionojednego trzy- 
mać się prawidła, to jest, iż nie poniosą ani żadnćj 
redukcji w swych należnościach. lecz dopiero za 


pięć lat od dzisiaj zaczną podnosić a conto swych 


należności na drugie pięć lat rozłożone raty. Przez 
cały ten czas pobierać mają procentu 6 odsta pła- 


tnych półrocznie przez pierwsze lat pięć od całćj 
należności, a przez drugie pięć od summiy pozo- 
stałój do wypłaty. Tym sposobem: wsżystkie tru* 
dności zostały uchylone. Dług listy cywiłnćj wy- 
nosi około miljarda piastrów (200 miljonów fran- 
ków, czyli około 50 miljonów rubli.) 

— W niedzielę rozpoczyna się u Turków mie- 
siąc ramazanu, mówią więc, iż wydane będą sto- 
sowne rozporządzenia, mające na celu zapobieże- 
nie wszelkim nieporządkom, jakie miały miejsce 
w czasie miesiąca postu, z powodu. wielkiego 
nagromadzenia ludu na placach publicznych. ,. 

(Indepóndance Belge) 
W-E O CEMS ks, 

Neapoł 8 kwietnia. Agitacja, mianowicie udwo- 
ru nie ustaje. Król nie zajmuje się rządami, ani 
prezyduje na żadnćj: radzie. Minister Spraw za- 
granicznych nie śmiejąc podpisywać podawan, ch 
mu przez jego naczelnika: urzędowych papierow 
zamknął się i udaje chorego. Nie HSA aściwie 
rządu i anarchja urzeczywistniła słę w Neapolu. 

_— Królowa myśli o starszym swym sfrnu hra- 


= Kronika polityczna nie ząwiera żądnych wa-: 
źnych taktów, wyjąwszy kilku nieprzewidziąnych. 
I dopóty tak ;hędzie, dopóki Porta nie oświadczy, 

i sięcwjednym:lubsdrugim kierunku.co.do agitująz, 
cych się: kwestji. Dopiero /pokonferencjach. par: 


a nie polegając zbytecznie na rozcho* 
dzących się wieściach, trudno zaprzeczyć, iż wk 
doczną jest rzec ierza zabez é 
znakomite stan ielki wpływ 
kaoi stara si owienie dla n 
xięcia Salerno, do.którego jest przywi 
sja 3,000 dukatów. stę a R R 
` „Hrabia Syrakuzy stara, się o utrzymanie dyna 
stji, i zdaje się, iż dobrze się do tego bierze: przy: 
rzeka konstytucję za wstąpieniem na tron xięcia |k 
Kalabrji. Przyjaciele hrabiego starają się zjednać |(, 
sobie naczelników stronnietwa liberalnego i sze% 
rzą petycje domagające się swobód z rola 1848. 
Lecz papiery. tę. nię wielkie, mają powodzenie. 
Wielu bardzo: lęka się, Greków. e/ dona ferentes | 
inni znów. w obietnicach pokryjomu czynionych, 
nie. widzą dostatecznéj gwarancji na przysziość+ js 
Zresztą liberalne stronnictwo zajmuje się te 
wyłącznie główną kwestją włoską, domagając 
Jako warunku swego przystąpienia tego, czego im |8 
teraz przyrzec nie,można, to jest zaczepno-odporę, 
nego przymierza z Piemontem. Tymczasem. zaś 
wymieniają już niektórych ministrów przyszłeg. 
panowania. A 1d 
Lecz z drugićj stromy, Austrja nie przypatruje 
się. z,rękami założonemi. Zapewniają, źe kak 
znakomita, osobą, przybyła z, Wiednia z.instruk-. or 
cjami dla Następey, tronu, któremu, radzą aby.si$, | re 
trzymał polityki, swego, ojca, male, w nićj zapro- |y 


+ 


wadziwszy zmiany, x 
Mówiono także w tych dviach, iż xięciu Kar 
nima być,powierzona. najwyższa, władzą, w te 
sposób, jak ją, posiada, rejent pruski. Dotąd. jedź 
nakże nie nie zdecydowano i królowa- rządzi. 

— Znalazł. się ów, złodzićj co okradł jubilera | 
w Neapolu, jest nim jakiś mniemany handlarz mą |) 
ki, Przytrzymano go i uwięziono. Zapierał się z po” |% 
czątku wszystkiego, leczmastępnie został zmuszo- f“ 
ny.do wyznania prawdy. ` (Le Nord. ; || 


, DONIESTENIA. | 
Z: Grodna dnia;11 kwietnia. 1859 r.= Mam honor za” |’ 


wiadomićszanowną. publiczność i. WW. (doktorów, iż | T; 
w: rokn biężącyau podobnie. jak.w latach poprzedbich. R: 


sprowadzać będę WOÓOBDYMEWEBRAKLNIE z 


k 


szam o wczesne nadsyłanie 'zamówień':pad adresemsaf | 
pteki sukcesorów Kondratowicza w Grodnie; zkądy | *3 
każdy: obstalunek w czasie właściwym odebranym być sk 
może.— Zavpatrzyłem, przytóm. aptekę w. używańsze Sa 
środki lekarskie francuzkięj angielskie, jak również i | 3% 
,w,maszynkę elektr o-magnetyczną, którćj użycie przy | U 
leczenia chorób ch. roniczpych obecnie upowszechnia taj 
sie: R. L, Suchecki. (Ner 128.—1,) | 


DROŻDŹY | 


fuatowych dubeltowychiBerlińskich „doppelte Wein= | 
hese,“ jak zwykle taki w tym roku przed świętami 
Wielkićjnocy, dostać będzię można (vraz;z przepisem | 
do używania: takowych). funt po kop. 50, w składzie | 
NASION Dra F. BETZĄOLD przy ulicy Senatorskiéj 0-a 
bok Resursy. ` "p e > N Te 


przy ulicy Bischofs-Strass Nro fis 7 o 
w samym środka miasta, tuż przy poczcie, a niedałełsa: 
dworca! centralnego ii potożony, polecą się łaskawym | 
względem;szanownćj publięzngści podróżijącój. | 
Właściciel Edward Heintze. 
| = CRISI (Ner 961—2.) 
„PRZYJECHALI DO WARSZAWY. hę, 
Ciechanowski Wincenty ob. z Dynaburga nr 4077: | 
Dziewanowski Ignacy 0b.;z Gruszowa,nr 556.— Grzy- 
mała Zygmunt. ob, z Modły; nr 404, — Kuszel Adolf 
ob. z Kodnia nr 634.— Kosobudzki Jozef ob. z Wierze 3 
bowa ur 584, — Niemojewski Adolf óby. z Słapi ar 
634.— Orzechowski Lucjan ob. z Jastrzębia nr 603. — 
Pretwicz Adam oby. z Wiewiór urs601. — Wejsenhof 
Micha ob. z Sochaczewa mr 44% 05000 pipan | 
WYJECHALI Z WARSZAWY, o, 
„Bocheński Józef ob. do Rudy Malenieckićj —Czap- 
ski Stanisław ob. do, Miąsego —Leski Gustaw ob. do | 
Płocka. — Skarzyński Felix ob. do Poborza; — Sokole 
nicki Michał ob. do Łęki. — Badeni Józef ob. do! Kras 
kowa, — Kiądz Białobrzeski Antoni prałat archi-dye- 
cezji Warszawskićj do Stutgardu — Jakubowski Adam 
rektor zgromadzenia. xięży pijarów do Krakowa. 


TEATR WIELKI. Jutro; Adrjana : Lecoworeuf. | 


Między aktami pan Guglieleni artysta opery śpie- |Y, 
wąć będzie. w heca: c 


ski 
Wi. 
o 


